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opróŻV°rna kom!syja n au k , posadę pre- 
tiadal ni0n? P r ł y gimDazyjum w Ołomuń-

k°Wi w aU P—  ’ • ‘........ .................
łv a 8 8 u r  a

Przez przeniesienie 3X. Fraucisz- 
dotychczasowemu prefektowiPszow ie.

W ia d o m o ści z a g r a n ic z n e .

H iszp an ija .
»«wiera następ w* Monitem- % a. 28. czerwca » dniem

jącą depeszę te leg raficzną z  *łaJ ^  26- w ieczo- 
poprzedn im : »Sam t-3ean-de-LuŁ m i o i 8 t r a

Podpre fekt  B a3oDD£oVVSuu«c rez
praw w e  w n e  t  r z n y c n- „ r z e e f i o d z ą .

O lette , Sarre i  A iohoa do Francy* . -rvzybyl\ tu  wlańr>‘.»
p° ^ a j o n ^ n m  1300 ludzi odejść mają jutro_   .»- J"
> " •  La B a l  m a s e d a  (k tó ry  d . 20. k o ło  
^Ocyj Jjj f ra Pr zez E b r  się  p r ze pr a w i ł - i  do p ro - 
^  lndz t ^  w kroczy ł) sto i w  A tain  tylko

opuszczenia Bergi i udania się w poblizkie góry, 
dokąd kazał odprowadzić dzia ła , stojące na wa­
łach Bergi.

W edług doniesień madryckich o p o d r ó ż y  
o b u  K r ó l o w y c h ,  te na drodze były wszędzie 
z zapałem przyjmowane. Dnia 18. czerwca o 
godzinie 8mej wieczorem , stanęły Królowe w Sa- 
ragossie, która świetny przedstawiała widok. 
Cale miasto było oświetlone, a po ulicach tak 
liczne zebrały się tłum y lodu , że trwało ze dwie 
godziny, zanim Królowe od bramy aż do hotelu 
margrabiego A y e r b e  dostać się m ogły, gdzie 
pomieszkanie zajęły. Munioypalność Saragossy 
wyszła aż do granicy prowincyi przeciw obu Ilró- 
lowym', które do d. 21. zrana zabawją w Sara- 
gossie i na wszystkich festynach znajdować się 
będą. Dnia 21. pojedzie dwór do Lerydy, gdzie 
jenerał F . s p a r t e r o  na Królowe oczekiwać i aż 
do Barcelony towarzyszyć im  Będzie.

W ielka B ry tan ija  i Ir la n d y ja .

fo n ite u r  z d. 30. czerwca a V  29-
w,e depesze telegraficzne: 1) ’czerwca, en l--- *:

L

.^ gran czne: d ' r e f e k t  do
-w ca, godzina 9 ta zrana. Ł r c h. l ) ° ‘a

^ ' a i s t r a  s p r a w  w eWD‘.U  „ o b i lB a lm a -  
wieczorem jenerał C o n c i a_l pśa-

&edę, między Miranda de Arga 1 w leńce
êrze)-, ubił mu około 100 ludz» i 0 go-

^brał.R -  2) »Bajonna d. w 380
*mie 2giej po południa. Ę a ł m  e l  C»«aU 
udz\ przeszedł duia wczorajszego p nocy

do Francyi. Zapewniają , że jutro lub dz.
Przejdzie na tern samem, miejscu , onvch
. cdłUR doniesień z Perplguan iamiar
&kze w M onitorze) C a b r e r a  mam*

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  d. 25. czerwca 
wniosek pana E w a r t  o zniżeniu cła od zagra­
nicznego cukru , przez prezydenta bióra handlo­
wego pana L a b o u c h . e r e  zbijany, 122 glosami 
przeciw 37 odrzucono.

Donoszą z  Londynu pod d. 27. w ieczorem , 
że ministrowie pod względem bilu S t a u l e j a ,  
powtórnie w i z b i e  n i ż s z e j  klęskę ponieśli. 
Lord M o r p e t h  zaprojektował zmierzający ku 
tem u b i l , by unieważnić k lauzu lę , obowiązu­
jącą wyborców do rocznego zapisywania się. Mi­
mo usiłowań mówcy, którego z wszelką mocą 
wspierał p. 0 ’C o n n e l l ,  poprawkę tę 275 gło­
sami przeciw 271 odrzucouo. —  Loid D u r h a n a ,  
który tak jest osłabiony, że podróży do JlarJs- 
badu znieśćby nie potrafił, udał się teraz na
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wyspę W ight, dla poratowania się w tam tej­
szym zdrowym klimacie.

Na jednem  z posiedzeń konw entu , zebranego 
teraz w Londynie dla naradzania się nad wytę­
pieniem  niewolnictwa i handlu niew olnikam i, 
0 ’C o n n e l l  wyrażał się także między innem i 
z obrzydzeniem o wypadkach w Dam aszku, gdzie, 
jak  m ów ił, przesąd łącznie z chciwością pienię­
dzy, przywiodły do wymyślenia zaskarzeń, o któ- 

' rych zaledwo wierzyć m o że , izby gdzie o ich 
źródle choćby najmniejszą można mieć wątpli­
wość. Następnie jak  najmocniej bronił Żydów 
z owego obwinienia, a zwracając się do wezwa­
nia,  uczynionego zgromadzeniu przez obecnych 
ua nięm  Francuzów , pp. C r e m i e u x  i I s a m-  
b e r  t :^ izby także zgromadzenie to do emancy- 
pacyi Żydów przyczynić się chciało, ubolewał 
nad tem  , ze Żydów w Anglii dotąd nie eman- 
cypowano ; m niem ał wszakże , że _niu naród an­
gielski’ temu w inien , ale sami Żydzi, którzy 
od tego bezprzykładną mają odrazę: bo gdyby 
Żydzi cokolwiek tylko w lej sprawie uczyuili, 
w izbie niższej byłaby większość za n i mi , której 
w końcu i izba wyższa uledzby musiała.

Eneasz B. M a c d o n n e l l ,  z wy kle od swojego 
klanu G l e n g a r r e m  zwany, wnuk F e r g u s a  
M a k  I w f f r a ,  znanego z romansu W a l t e r  
S k o t t a  W aw crlcj, dnia 15. czerwca zabiav.szy 
z sobą pewną ilość dawnych swoich dzierżaw­
ców i aagrodników , tudzież znaczny zasób by­
dła , sprzętów rolniczych , równie jak  i dwa do­
my drew niane, wsiadł na okręt i popłynął do 

' Sydnej, dla założenia w Nowej Australii lub 
Zelandyi, nowej w sposobie klanu osady. Skoro 
się pićrwsze osiedlenie rozpocznie, zamyśla on 
do Anglii powrócić i zabrać z sobą wszystkich 
ludzi , którzy jeszcze w klanie pozostali. Spie­
niężył on całą m ajętność, jaka się m u tylko po 
śmierci rozrzutnego ojca pozostała , i zamyśla te- 
m i pieniędzmi wspierać nową osadę. Dziad je ­
g o , ten sam F  e r g  u a M ak  I w o r , o którym 
W a l t e r  S k o t t  wspomina, poległ w roku 1745 
podczas wojny szkockiej, prowadzonej Da. ko­
rzyść pretendenta , po zadanej po większej czę­
ści przez niego Sir John H a  w i e j  owi  klęsce, 
a to przypadkowie tym sposobem , iż jeden od 
Anglików zdobyty muszkiet w ręku jego ludzi 
do niego wystrzelił. Żal klanu nad jego zgo-, 
nem  był tak w ielki, iz nieszczęśliwego onegoż 
sprawce, m imo jego niewinność, nic tylko klan 
cały, ale nawet własny ojciec i brat, niezwłocz­
nie ua śmierć skazali.

Admirał S t o p f o r d ,  który dnia 14. czerwca 
do Malty zawinął, odpływając z Neapolu naka­
zał dwom stojącym tamże okrętom  lin ijcw ym , 
by do Malty powróciły i zaraz za przybyciem

swojem puściły na wolność zatrzyma ^  yj' 
statki neapolitańskie; także stojące W 
puścić nakazał.

Francyja,

lidwykonanie grobowcu N a p o l e o n a  r  ,)t, 
PP; D u b a n  i M a r  o c h e  t l i ,  którtf ,;. 
wz.ąć za wzór grobowiec Cesarza 
j a  na I. wlasbruku. Obaj salo bardzo*naV:ni«'

~  iryn

o“
it)>'

artysc, a ostatniemu winien Turyn 
l  i a' . ytnezasein w świecie 

*. .Ł°  .Dl,.e .ra ‘em u , że na pomnik'
k o n t , D8r°dowy charakter, po*’*ieC
k o „k „rsu nie rozpisano. , o te,

. ^. a c ° r d a i r e  kupił od Usięd* ^
?? W' | CeJ 700,000 f r . ,  zamek ' P , J
K™ Ul ^  B°isse t- Położone 0 Boaune. Chce założyć tam że k la s z to r  ^
«anovv. * xV

M oniteur  * dnia 29. czerwca m i e ś c i / ^  
jący depeszą telegraficzna z Tulonii „n<łafl|e 
nadeszły raport jenerała C o r b i n ,  g t f
Algieru, do ministra wojny: *Algi"r

dla armii wyprawczczerwca. Dwa r t T « < r  nVl?>

28. czerwca : »P r e f  e
n i s t r a m a r y n a r k i
sztv dnia

c l *JI °  1  J  u  u  .
i a 20go i 2-2go do Blidy; , jflv-

b i n  cofnął sie dnia 24go do Alg,erU■ -t-ry ch , n‘e _..zt)3 ”
; soba naszych rannych • ek°*G ; płas?

Algier. J>enc* rnigdzie Arabów, 
spokojne

.rabów. Aigic. , - - „ u .
; doniesienia t e l e g r a ! f ,T*ePdf'

twierdzono, żc na ró ż a c h  miejsca^ cStic dozi‘afv I a\W

W skutek  uczynionego Królowi sprawozo^ ( 
ministra oświecenia publicznego, M o n i* *  *  
wiera uchwałę królewska tej treści: że 
azłosc we wszystkich wydziałach prawa f ° K

_J?*y u fcaDcuzkim odbywać sie mają, 
mow.e mogą także tematów łacińskich,

}c przez nich o narodowem prawie, k 
W języku francuzkim .

M arszałek M o 1 i 10 r  m iał J nia 29. « * £  
długą naradę z prezydentem rady, z czego P‘ ^  
pu > iczne ten wyprowadzają wniosek, z? *0 
pewne przeznaczony jes t do' objęcia «  
dowództwa w Algierze.

W edług gazety Ortotidienno , pan -*-

czone transporty z prowijantaitn , ■ , rSo®5 ^
Blidy dnia 20go i 22go, zltąd oajrIJlł'
których nieprzyjaciel w drodze  ̂ ^  ^
napastował, do Algieru PrzełJ,‘®l '° cy / « i ) '
płaszczyzny i Sahclu jest zasP°, ■łaJ ‘jej ic1*1
nileur  7. dnia powyższego zawiera ^ j
jaca depesze telegraficzną z Fu oD , • i  o u. 
- ‘ ~ '  l , j  m o r * 111,  i,!ł

«, Iłl*n e n i były, ani nn cbwile me ^ ^  ,>•
M arszałek  spodziew any b ył d n i a ^ g  jjeZbieg' a,Jt

u«*

a około 30go w Algierze.



it>ii ' *e *>°inUoł»i«j ich z głodu giuą , że or- 
,łia i . ^ - e I - l i a d e r a  przy ususzoną jest roz-

s,f  i szukać dla siebie utrzymania i ze 
opi 1 r ° vv i zbywać zaczyna na pieniądzach do 
liCy ? n'a swego regularnego wojska. —  W oko- 
' ltż k3tlU ^est sPobAj- Mułów, koni i bydła na 
w .  podostatkiem na targach w Mostaga-

Wo„ennjik la Presse donosi t »Smutne wiesoi 
^ni kilku w obiegu, z d a j ą  się niestety 

,Cr̂ tae. Okolice Algieru Arabowie ciągle 
t# n 8*a- Nakazano mieszkańcom wydalać się 
l|Ja U8se>n - Dey, o milę od miasta. Mimo przy- 
Us ^  . °statnią razą posiłków, zbywa jeszcze 
po,,,0̂  * znowu od m inistra wojuy nowych 

w zajadano. Dopokąd te nie nadejdą , 
a® wszystkich wojskowych więźniów 

do o 'j0 ’ ^ a eskortowania prowiantów i amunicyi 
cdw \  % • B e n  S a l e m ,  jeden z poddowódz- 
i\ł8l ^ ' s l - B a d e r a ,  wpadł do Metydszy 
K il/ 'e P,antacyje z dymem puścił. — O mar- 
lij(v Q a 1 e e nic wcale 1 niewiadomo ; niektóre 
ijjj ,*aP®wniają, ze pod Teniah (w wąwozie Mu- 
1 blokowany. — Raport jenerała C o r b i a  
dla  ̂ u pod dniem  24. czerwca donosi, że dwa 
broto- Wyprawczej przeznaczone transporty 
^ie J a.Qlaw dnia 20go i 22go do Blidy nadeszły. 
>8tu{ c '°d*i uwagi, źe w raporcie tym, w którym 
Sfti J  8,an rzeczy okolic Algieru zakryć usiłują, 
Milc OV!a °  marszałku Y a l e e  nie wspomniano. 
b ra^ 0'® lo jest niepokojącem, i nadaje niejakie 
bil^ °P°dobieństwo owym smutnym , od dni 

l'°*glaszanym wieściom.*
M0/i- B elgija.

^Oa;kUeurBelge  zawiera królewskie rozporzą- 
,26«° czerwca, kiórem  tegoroczue 

l<i3y  *e°ia izby reprezentautów i Senatu z roku 
zatnkniętemi zostają. 

hjgc * ® ̂ a A k  w i s g r a ń s  1( a zawiera nastę- 
ę«ck ‘ ° ł ? t - a f r j ę  Johna Cockerill: « J o h n
^ Pt*e° * ' ^  Ufedzil się dnia 3gu sierpnia 1790 
^ j ^ y s l o w e m  mieście H aslington, w Lan- 

. Anglii), Ojciec na krótki czas po jego 
'** ktt| *11? °puścit Augliję i udał się dft Verviers 

wł ’ połączył S'§ z jędnym z pierw-
1 0 r k-8-Ci0iel* fabryk * zobowiązał się dla niego
!?di;e °b,ó niezuane wtedy jeszcze na stałym 
S k acv[naclv,ny do przędzenia, które całej fa- 
K et0 * *°wy dały popęd, a których wy wóz był 
K ,  Anglii 8uroWo zakazany. Stary Co c k e -  
*'4vv «W'• i asob§ ') lk o  dwóch najstarszych sy- 

’ WiUia ma i Jam esa, a najmłodszego 
e sir. i P.rzy krew nych, którzy z nim  bardzo 

i używali go do najprościej- 
ateg0 ^  *' Gdy się rozgłosiło , źe N a p o l e o n  

0 c k e r i 11 a , którego zasługi oceniać

um iał, rozmaitym wspićrał sposobem, tem  wiek- 
szą za to powzięła ku niem a nienawiść jego fa- 
milija w Anglii, a biedny John niedostatkiem 
i złem  traktowaniem m usiał zań pokutować. 
Ojciec, który sam do Anglii powrócić nie śmiał, 
z trudnością tylko wymógł to , że John od dzie­
wiątego roku pobierał nauki szkolne, z których 
do dwunastego korzystał. W tym roku sprowa­
dził go ojciec do siebie na ląd stały i pozwolił 
brać udział w robotach swoich , nie chcąc, by 
tajemnica jego budowy machin w obce ręce prze­
szła. John dotąd z przyjemnością pokazywał 
m iejsce, na którem  stał przy warsztacie i k n ł 
m łotem . Szczęśliwy, źe tak zaczynał; źe od naj­
mniejszego się uczył, by wielbieni potem módz 
tem  odpowiedniej zamiarowi zarządzać; a co 
większa , źe przez lo nabrał serca do prostych 
robotników i mógł stać się prawdziwym ich oj­
cem. Dowodzi to niepom ału wybornych przy-- 
miotów jego serca, źe niesprawiedliwa i dzika 
surowość, psująca jego pierwsze lata dziecięce, 
charakteru jego popsuć i zatwardzić nie mogła, 
lubo wznieciła w nim pewną bojaźń ludzi, z któ­
rej dopiero w późniejszych latach mógł się otrząść. 
John  był jeszcze bardzo m łodym , gdy ojciec 
z bratem  Jamesem osadził go w Leodyjum , po­
nieważ kontrakt z domem w.Verviers zawarty, 
tylko jego nie zaś dzieci zobowiązywał. Brawie 
w równym czasie wydał córkę swoje Nancy za 
p. H od  s o n  z Nottinghamu , zajmującego sie 
wiele naukami mechaoicznemi , a którego do 
Belgii powołał. P. H o d s o n  założył wVcrviers 
wielkie rękodzieluie, które czyniły krajowi naj­
znaczniejsze korzyści. Koku 1817 utracił żone, 
która mu sześcioro dzieci zostawiła, odziedzicza­
jących po śm ierci jego r. 1833 znaczny majątek. 
Najstarszy szwagier jego a brat Johna William , 
założył na własny rachuuek przędzalnię we Fran- 
cyi, mającą wszakże lo nieszczęście, źe oguiem 
spłonęła nie będąc asekurowaną, poczem do Gu- 
ben (w pruskim  Braudeburgu) się przeniósł i tam 
kwitnącą dotąd fabrykę zaprowadził. W Leodyjum 
położono pierwszą posadę do olbrzymich przed­
sięwzięć, które imię C o c k e r i l l  a po ca­
łym świecie rozniosły, i dotąd zostało to miasto 
głównem siedliskiem , z którego interesa k ieru­
nek biorą. John miał wkrótce sposobność roz­
wijania w eo-raz większym zakresie swej zadzi­
wiającej czyuności i oględności i okazywania wie­
dzy swojej tak w najniższych jakoteź najwyższych 
gałęziach interesów. Ojciec, który dzieciom, 
pierwej już części swojego m ajątku odstąp ił, _ 
W końcu usunął się całkiem od wszelkich za­
trudnień; miał jednak pociechę, że długo jeszcze 
był świadkiem szczęścia , jakie dla familii jego 
kwitcęlo- Lecz takowe do właściwego znaczenia 
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wtedy dopiero dószło, gdy zaprowadzono wielki 
zakład w Seraing, kolebkę i wzór dla lyla innych, 
poczęści równie wielkich zakładów. Pierwszo 
zaprowadzenie onegoż, po przejściu budowli roku 
1816 w posiadłość braci C o c k e r i l l ó w ,  kosz­
towało nie mniej jak 16 milijonów franków. 
Wszedłszy przez bram ę na dziedziniec, zdziwieni 
jesteśmy dalekim widokiem długiego szeregu 
przypierających do siebie a ginących w głębi bu­
dynków, podczas gdy zagłusza okropny huk mło­
tów i kowadeł, stek i syk niezliczonych machin 
parowych , będących tu w ciągłym ruchu , dla 
uskutecznienia niezmiernych zamówień, po które 
zgłaszają się tutaj nieustannie ze wszystkich koń­
ców Europy. Obie strony pierwszego dziedzińca 
napełnione są zelaznemi ruram i , mającemi 
może jakiem u miastu gaz prowadzić, pod- 
cfcas gdy za tem w długich dwupiętrowych bu­
dynkach stoi warsztat koło w arsztatu, gdzie 
kilkuset robotników zawstydziłoby Cyklopów 
pilnością i zręcznością swoją. T u kują tylko. 
Stukot mnóstwa lekkich i ciężkich młotów, pa­
dających ze wszech stron na kowadła, jest prze­
rażający. Do tego pierwszego dziedzińca przy­
piera dziewięć innych , jeden większy od dru­
giego, a każdy jest wizerunkiem najoiezrnordo- 
wańszej i najrozmaitszej czynności. Tu robią 
machiny do kigrowania z największą łatwością, 
a jednak zawierające dosyć siły do przebicia dziur 
w żelaznych płytach , mających prawie cal gru­
bości. W innem  miejscu zajęci sa starannem 
przyrządzeniem form, w które płynny metal ma 
być wieczorem łany. Tuż obok są wielkie pie­
ce , w których żelazo topią. Jak wieże wzno­
szą się w powietrze te olbrzymio piecie. Po 
setnych wschodach wstępuje się na górę , pod­
czas gdy wszelki mnteryjał machinami windują 
w górę i na dół spuszczają. Budę żelazną pro­
wadzą rzeką Mazą z-kopaJń, które C o c k e r i ł l  
zna w Ardennach, a z tamtąd kanałem , który 
wykopać kazał, dostawiają pod sarnę piece, gdzie 
wieczny ogień massę żelaza w żarze utrzymuje. 
Zaraz pi żytem jest wielki skład, gdzie rozłożo­
ne są gotowe cuda przemysłu , a wpółgotowym 
daje się ostatnie wykończenie. Tu leży walec o- 
łx>k wałca, lam stoi lokomotyw ze zbiornikiem 
na wodo i węgle, przeznaczony na kolej żelazną 
w Niemczech , a może nawet Bossyi , gdyż o- 
prńcz Anglii nie ma kraju , któryby przedsię­
biorczemu duchowi C o c k e r i ł l  a haraczu nie 
płacił. Nie przybliżajmy się do tych pieców, W  

których węgle, dostarczane z onycll w tyle bę­
dących j a m , na koksy  wypalają. Oprócz te­
go para siarczana , grubo te miejsca zalegająca, 
nie jes t do zniesienia. Przystąpmy raczej tu i 
popatrzmy na tc machiny parowe, wprowadza-

* • tojące w ruch działalność tego niezmierne# 
ta. Mają one razem siłę 695 koni ,  r . nich 
się sile 4865 ludzi. Główne przedmioty, Ja ^  
Seraing. dostarcza , slcłądają się z m a c h i n  

wych (największa dotąd zrobiona ma si » ^  
koni), kół wodoych , pras hydrauliczny0*-1» ^ly- 
chin do fabrykacyi cukry, bawełny i żelaza, ^  
nów i t. p. Zakład ten C o c k e r i 11 a>.1 $
dniający przeszło 2000 ludzi, ■ potrzebują ■ 
jednym  czasie przeszło 80 beczek żelaza 1 ^  
płacający robotnikom n a  raz 7 0 , 0 0 0  f r .  i  

dego innego byłby dostatecznym i byłby e.
go innego wyłączną zajął działalność. C o g 
r  i 1 t nie poprzestał na tem. Oprócz  ̂
ma on jeszcze obecnie w Leodyjum ftr
łikatnicjszych machin , w której liczba J ^ g). 
botników m a być w krótce podwojoną, ^
nie bawełny i lnu z nowo-wynalezionein j,ę
chinarni , przędzalnię czesanej wełny, ,jeffpif 
tak zwanych muszlinów de Laine  -i 0 . (tl,
żelaza ; koło Val-I?enoit , niedaleko.
m a młyn parowy i machinę ! ah7 Ui u *rt f»W' 
pes odlewnię zelaza ; w Vai St. Lamber 
kę skła ; w Andennach fabrykę papieru J r0jtar' 
ma machinami na papier bezkoneczny, 
nię wyrobów bawełn inDych i fabrykę ^  
s tiq u e ; koło Namur przędzalnię kawełnf ’ |p-
Charloroi wielkie piece; w Spa fabrykę 
wania i przędzalnię bawełny; w 
cewek metalowych do różnych machio F. wcłn)> 
nych; koloAkwisgranu przędzalnię cze8a° e“ J(u * 
w Stollbei-g kolo tegoż miasta kopaln,c?. ^ Jp y :
fabrykę; W'St. Denis przędzialnię czcSatl,-’cjie ffl'
w Decazeville fabrykę machin ; w 0 °* % -JK* 
brykę machin ; w Hiszpanii huty żelaza > fo- 
wicy (w Prusiech)'fabrykę sukna;  w aCłii° 
brykę sukna;  w Petersburgu fabrykę 9łVOic'’ 
takąż fabrykę w Sur i nam,  we własny0 ^yps^' 
plantacyjach. —  Znane są nieszczęśliwy  ̂c |( e- 
ki, jakim  w ostatnich czasach uległ , tego 
r  i 11 skutkiem przesilenia w Belgii- » 1 oCtąó 1 
czynny duch jego nie był w stanie ° lK
właśnie zajmował się urządzeniem no gfflie(C, 
kładu w Petersburgu i Warszawie, 8 f  pośf 
zaskoczyła go w tem  ©statniem m ‘e*Cl̂ 0wy P° 
tych wielkich planów. Świat przemy8 t \oJ 
nosi w nim wielką stratę,  gdyz m» ° pi®' 
dzi, którychby podobnie jak  jego oZ\^r(jl}e
powściągniona żądza rozszerzania y Sf ‘jepie 
cha przemysłu , łącząc zarazem uzdo 0 0e 
nadania tym rozmaitym dążnościom F e c*ta 
go popędu. Los Seraingu wkrótce z a p e ^  rii|c 
tecznie rosstrzygnionym będzie; 5 '<j^_,0’icjs/^  
zało,  by wielki pomnik len najcu ieZ sk®*1 
działalności, i spekułacyi, nieucie*pifl P 
swojego twórcy.*
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Rossyja.
—  Z Petersburga d. 29. czerwca. —

N. Cesarz d. 20. kwietnia potwierdził prawi- 
ja dla komisy!, mającej się *ająć odbudowa- 

n,'e n̂ P0l?orzalej części budynków Alesandrowr 
•«»ej rękodzielni. Sum m a na to przeznaczona 
wynosi 748,780 r. sr.

Jenerał-adjutant hrabia B e  n l t e n d o r f  oznaj­
mił rządzącemu ministerstwem sprawiedliwo- 
*-■ i ze na zasadzie zdania rady Państw a, za­

twierdzonego przez Cesarza Imci w doiu 24. lu- 
teg° 1829 roku , były marszałek gubernijalny 
w°łyński, hrabia P iotr M o s z y ń s k i ,  za udział 
w tajnych dolskich towarzystwach, był pozbawio- 

godność K -A . — i - - -E  I - r " ---------
*jY godności hrabiowskiej i szlacheckiej i zasłany 

0 Syberyi na osiedlenie na lat 10; z tamtąd przed 
JP ywem jeszcze tego term inu, z rozkazu N. Pana 
Pr*eprovvadzony był na mieszkanie w wewnętrz- 
^p^gubernijach, pod dozorem policyi; teraz*aś r  —“ “jołii, puu aoz

Czyl Cjarz Jm °, w dniu 5. maja bież. roku ra- 
s b ; D<***elić przebaczenia Piotrowi M o s z y ń- 
--- ■ 111 u , znajdującemu się w lłijowie, z po-Wr,
któr^nie,n 1,00 lych osobistych praw s t anu, 
kary Pos*0(lał przed spadnicuicm na niego 
Wtiał* Dle ^§cząc w to praw do majątków, jakie 
Vv°ych .^ esarst:w'e , które, przeszedłszy do pra- 
Ustaw sPadkobierców, na mocy istnących

0 8t’ Powinny w ich władaniu pozostać. 
dziej ■ n' e,ni czasy w Syberyi, w górach, od- 
dy rseki Uda i Drulga, odkryto pokła-
6^1niełVa? a,^tl^ * topazów. T e ostatnie szczer 
jjn teu °"Zn®czają się nadzwyczajną wielkością. 
Waza^11!  korpusu górniczego otrzynbało jeden, 
granj. fu n t., 74. zo io tn ik i; ma ón kształt 
Ucie,e °8'nPa rom boidalnego, po obu końcach 
kavvaJeb’ '^ ,ewn9trz w massie tego topazu jest 
*aś je&t „odymionego kryształu górnego, sam 
*ą topa *^^ł° ezerwonawy. W tychże pokładach 
l>ia}e ,  ̂ zupełnie białe i różowe, akwamaryny 

*'elone. (T.P .)

I* 5 a «y o Z->a z e t a P a ń s t w a T u r e c  1 1 .g ^ 0)  za-
«Ro 'Rebiulachir 1256 ^ J  oA-

,era H utty-Szeryl Sułtana, doty ‘ Y «
J - J ,  » J «  W ieli™ ."

Turcyja.

v .  “ u  t a l i  “    j

*' anp  r> 0VVy nowemu W ielkiemu Wezyrowi, 
ł0v»i t p c  —  Byłemu W ielkiemu Wezy-
0<̂ ahć s ie ^ 8 r  6 W ° W * ^ a s z y» kazał Sułtan 
*acłiowyM.“ . Svvej włości i tamże spokojnie się

ł)
ę° : ®,-^onsl;antynopola pod d. 24. czerw-
a,legdaj Arryksiazę F r y d e r y k ,  dawał

Pokładzie c. k fregaty Guerriera  
ra zaproszono pierwszych dygnita­* ’ na któ

rzy i ministrów państwa. — D nia tegoż na to­
skańskim statku parowym Hadszy B aba  przy. 
był tu S a m i - B e j ,  pierwszy adjutant Wice- 
Eróła Egipskiego, z poleceniem złożenia Suł­
tanowi życzeń szczęścia, z powodu przyjścia na 
świat pierworodnej córki jeg o , sultanki M e w- 
h i b e .  Tenże ma mieć oprócz tego inne je ­
szcze polecenia, o których treści nic wszakże nie 
wiadomo, ponieważ listy, których on jest oddaw­
cą, są jeszcze w kwarantannie. —  C. ros. konzul 
jenerałny w Bukareszcie, p. T i  to  w , przezna­
czony odjeżdżającego za urlopem  p o sła , pana 
B u t e n i e w ,  zastąpić tymczasowie w charak­
terze sprawującego intere.sa, przybył tu dnia 
wczorajszego przez Gąłlacz. — Publiczny stan 
zdrowia w stolicy jest ciągle zaspokajający.

Według najnowszych wiadomości z T abrys, 
francuzki ambasador w Teheranie, hrabia S e *•- 
c e y ,  jedzie z powrotem do Francyi. Opuścił 
on Teheran d. 3go maja. W Ispahanie wybuchła 
rewolucyja, skutkiem  której panuje tamże zu­
pełny bezrząd. Szach nawet pcid czas bytności 
swojej ulłum ić jej nie mógł. Bracia jego są 
we wszystkich prowincyjach na rozruchy wysta­
wieni, a najstarszy z nich musiał nawet z Szy- 
ras do Teheranu uciec.. — Powstanie w Syiyi 
zdaje się bardzo rozgałężać. I b r a h i m  B a ­
s z a  według doniesień z d. 3go udał się z Ma- 
raszu osobiście do Bajrutu.

Doszła tu wiadomość , że komenderujący je ­
nerał lliryi, Środkowej Austryi i Tyrolu , feld­
marszałek-lejtnan t baron L a n g e n a u ,  który u  
Das w Galicji był jenerałem  komenderującym, 
um arł yt Gradcu d. 4. b. m. po dwumiesięcznej 
ćhorobie, na apopłesyję nerwową w 58 r. życia.— 
■D. 12. b. m. utraciliśmy tu we Lwów ie powszech­
nie szanowanego Dra med. i okulistę stanowe­
go, Jędrzeja P o l a k o w s k i e g o ,  lttóry gorli­
wością swoją około chorych na oczy , w ciągu 
tyloletnich po kraju naszym z urzędu odbywa­
nych podróży , niemało zasług położył. Zył 
lał 52. —- D. 6go b. m. znaleziono za rogatką 
łyczakowską zwłoki zamordowanego żołnierza, 
którego zabójcę później odkryto. Zamordowany 
poległ z rąk drugiego żołnierza, który go po 
pijana przez zazdrość zabił, w obec kochanki, 
będącej tej namiętności przedmiotem. — D. 7. 
I. rn. służąca spadła z dachu stajni , chcąc zła- 
pnć kanarka, który wyleciawszy z klatki, w lem  
miejscu szukał schronienia, —  D. 8go t. m. w 
ccgielui położonej koło Żelaznej Wody, warstwa 
cegieł upadkiem swoim zabiła dziewięć - mie-
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tijc ih e  dziecko , które przez nłeprzezorność 
tamże zostawiono. — Z niemiłych obrazów na 
miły przechodząc donosimy, że od niejakiego 
czasu na naszych przechadzkach publicznych wi­
dywano rzadkiej piękności Żydówkę, która wdzię­
kam i swojemi powszechne ; sprawiała wrażenie. 
Ryła ona z Rossy: i bawiła tutaj ' dla odwidze- 
nia swych krewnych. Szkoda że k tó ry 'z  mala­
rzy naszych nic zajął się odwizerunkowaniem 
zachwycających rysów twarzy rej powabntj córy 
Śyonu. (9.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencji, pryw atnej.)

Ołomuniec. Targ na w oły d. 8. Lipca 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mechel Leidner^ ze Zło­

czowa , 78 wołów; 2) Marek K riss, z Zurawna, 
198; 3) Mechel G ross, 54; 4) Atłas i Jakób 
A llerhand, z Chodorowa, 151 ; 5) Aba i Sełig 
Allerhand , z Żuraw n a , 49 ; 6) Majer Allerhand, 
ż Żuraw na, 91. —  Małemi parlyjam i 101. — 
Ogółem 782.

K u p i l i : J6
3
N
te

Cena je ­
dnej 
pary 

w  w. w.

ra
da

sz

-■-3
Z tych 

para 
ważyć 
mogła

zr. |k r. cel car.

Po  części :natonii par- 
tyjami stado Ino . 1. 

Do Pragi i Wiednia st. 2. 180 385 03j4
Maleim partyj. st. N. 3. 
Do Wiednia na wagę cet.

po 42 zr. stado N. 4. 
jyiałćmi partyj. st. N. 5. 
Do Pragi, Wiednia i Ber­

na stado Nro. 6. 77 417 30 10
Małemi partyjami . . 151

Tego tygodnia przypędzono wszystkiego tylko 
955 wołów. Z tej ilości 113 wołów Mojżesza 
allerhand i 60 wołów Majera A llerhand, obie- 

dwie partyje z Zurawna w Galicyi, sprzedane zo­
stały do W iednia, para 13 cetnarów ważąca po 
435 zr. w. w. z 3 radaszu ; . woły te popędzono 
do Jtolicy wprost przez Lipnik. Na naszej tar­
gowicy stanęło tedy tylko 782 wołów, ale i ta 
liewielka ilość, m im o że była po większej czę­

ści dobrej jakości, nie mogła być w zupełności 
sprzedana, a to z powoda bardzo wysokich cen. 
I tak całe niesprzedane stado ze 151 wołów

puszczono z tąd do W ie'dnia, atoli W  d r o d z e  

sprzedano je  «a wagę cetnar po 42 zr. w.
Dopóki ceny wołów w Galicyi będą tak bar­

dzo nadm ierne, handel nie będzie mógł b)’° 
ozywiony i konsumcyja m ięsa VidoczDie 
się zmniejszać.

W Wiedniu cetnar wołowiny stoi z a w s z e  je­
szcze na 41 do 42 zr. w. w. —  N a  przj8*1* 
tydzień m a tu być do 1500 wołów.

Szegedyn  (w Węgrzech). Od niejakiego czaso 
mamy ta  s z k o ł ę  p r z e my  s ł o w o ś ci  i b a ę  
d l u ,  do kształcenia rękodzielników, kunszt11" ' 
strzów i kupców. —  Żawiazane tu w przesz^0®-zam iar*6roku towarzystwo agronomiczne, ma w 
zajmować się poprawą chowu koni i akii® i  ^
waniem przednich roślin pastewnych egzotyc* J

(Peither Handl. 7J8-)

Kolej żelazaa Cesarza Ferdynand*
Dla sprostowania w ostatnich Nowinach 

mieszczonej o pożarze wiadomości, podajemy ^  
stępujące wyjęte z G azety w iedeńskiej P° ,g, 
6. b. m. doniesienie dyrekcji północnej k° ^  
laznej : »Dnia 5go lipca o godzinie ktvaoI’® iJ(;j 
piątą z-rana, wszczął się w wozowni ua g 
stacyi wiedeńskiej ( BahnhoJ) ogień-przez ^fCU8 
padek, którego dotychczas nie odkryte > . u,-a- 
osoby pospieszyły natychmiast w poru01’ , . 8ię 
lowały jeszcze wielką część powozów, _ ludziŁ’7 
tamże zuajdowały. Atoli sama y.ozowrufl gni°' 
kilka powozów stały się pastwą plomicD)' j | (óv'r 
śznemu działaniu dostarczonych zewsząd s,a jp- 
pomocnych, podziękować mamy, iż vvsz)’s .^jacj' 
ne  budowle, a mianowicie w po ̂ d a Z ° S s h ' -  
się skład towarów, żadnej szkody um P gig 
Z tymczasowego obliczenia okazało się> oSob)'’ 
spaliło kilka powozów przeznaczonych p0_ 0̂ o-
ośm pudeł powozowych bez spodu, p*?c 
zów z towarami, które naładowane * " a j  d®' 
dla odejścia do Berna przeznaczone, P fl(Jełt 
chem stały. Co się dotyczę zarządu, P17̂  0$o' 
ten żadnej przeszkody nie sprawił, 13
by jak i towary w oznaczonym porzą0 
swą odbywać będą.w

O ja rm a rk u  w arszaw skim  n a  . p0-
Tegoroczny larg na wełnę odbył sif j l gta[° 

przedni, w terminie p r z e p i s a m i  istniejąc® c leC$' 
na ten cel oznaczonym , to jest: dnia J 
ca i trwał dni cztery.

Redaktor JV N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drnkiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)



^Dodatek nadzwyczajny do Nru. 82. Gazety Lwowskiej

"e lny  dowieV‘UJ oowieziono i wyważono w czasie targu
Wagach miejskich cetnarów 12,441 fun. 57 Na > • vvinu‘ u **

r»a wadze bankowej , * prze 
baczeniem na skład tamże, cet. 918

Razem cetnarów . 13,359 fun. 5/
A zatem mało co mniej w stosunku do zeszło- 

“rzneg0 dowozu, który 14,000 cetnarów wynosił. 
. dy zaś ogólna produkcyja wełny w całym kra-
j. 'vynosi około 70,000 cetnarów, zasadzając się 

Podaniach statystycznych o ilośóś owiec, prze­
jął ,?wó* w czasie targu jeBt tylko małą częścią 

(!j massy wełny, która stanowiąc obecnie zna- 
lftUy ar'ykul handlu wywozowego, wcześnie przed 
c w miejscach produkcyi przez haudlują-

j.1, *^lupioną została.
 ̂ *dzysta.i zimna pora roku przypadła w cza­

jki Ł'fiorocziu'j strzyży owiec, utrudziła także na- 
w użyciu cenione mycie, wełny. 

» °1 ,Cłność ta , jak równie wiadomości o zniżo- 
ły cenach 7. wrocławskiego targu nadeszłe, by- 
t'a,,!ipWQl'err>, iż w porównaniu z zeszłorocznym 
o j '’,/.01. 1’ acono wszystkie gatunki wełny nize.l 
13? r talarów na cetnarze ciężkim, czylit u,u°wym.

wełny, ołtoło 2000 cetnarówf0?ostaSWl.Czion̂cia ; n,t'sprzcdanycb dla zupełnie złego my 
,UakóiV* l̂7a<k eD‘a > zbyt poślednich ga-

tnu kod sPrzyjającycli okoliczności rozciągłe- 
tUftć , °'vaoiu owiec w kraju tutejszym, przy- 
Łęd?rv^ ba, iz oprócz kilkudziesięciu owczarń, 
8zczyt"De °d wielu lat na drodze postępu i za- 
'v)'tn.ipa . "spólubiegania sio , znaczna część 
1>l' r tryk, ̂ iększych starań i daiszej poprawy, do- 
' do Dal°w> umiejętne krzyżowanie, odpowiednia 
7 'adom0Ur  ̂ OVF*ec zastosowaną pasza, k tó ra , jak 
b'nie . ’ znacznie wpływa na rozwinięcie i usta* 
b°ść ; ,a.rabteru potrzebie odpowiadającego, cien- 
dżi>„• 1 c włosa, a naltoniec mycie i przyrzą-

wiele jeszcze do życzenia pozosta--ivi>  wełn
r\
,lą.

'V3°*a w 6*a by także spuszczać z uwagi pako- 
j*4,'>'<li u^,a" lUcby > które wedle corocznie powta- 

z dvv i ,i 8 ’ °n* szyte na zewnątrz , ani łatane, 
**eść łoĵ c! 1 Całkowitych brytów, Die dłuższe nad 
k ^ a n ć j • ’ da^° wielkości w handlu pospolicie 

Pawii*,^ *J’ci® upakowane, przysposabiane
It ‘ ,t*rnnieiV: ,
. * bcj|jJ v®zue jest umieszczenie osobno bra- 
lo'Vauia 'y ^ b .vch , gdy, jak wiadomo, od za- 

- '-ej przytoczonych warunków , lub

ich opuszczenia, zalezą korzyści lub straty pro­
ducentów, powiększeuie się coroczne konkuren- 
cyi, lub  odstręczenie nabywców.

Rank Polski, podobnie jak lat zeszłych, z zwy­
kłem! dogodnościarni dla składających wełnę da­
wał zaliczenia. (Guz. Por.)

Londyn dnia 30. czerwca  1840. — Ostatnieroi 
dniami doszły nas liczne zażalenia we względzie 
stanu zasiewów pszenicznych, a lubo nie wątpi­
my, ze niejedno z nich jest przesadzonem, atoli 
okoliczność ta, że one z wielu i różnych pochodzą 
źródeł, każe się w samej rzeczy’ domyślać, że 
nie są bez zasady. —• Wicie doniesieó zgadza 
się wt e m,  ze pszenica jest rzadka i krótkie m a 
biosy. Nie możemy wszystkiemu na ślepo w ie­
rzyć , jednak zawsze mamy powód do obawy, 
źe nadchodzące żniwa nie wydadzą lak obfitego 
plonu, na jaki sic zanosiło. (P reus.H andi.Z tg .)

Turbiny w porównaniu z zwyczaj- 
kolami wodnemi.

O Turbinie  czyli kole poziomem hydraulicz­
ne m, jużeśmy w ostatnich lalach kilkakrotnie w 
naszej Gazecie mówili. Ze wynalazek ten jest 
jednym z najpiękniejszych przemysłowych nasze­
go czasu wynalazków, nikt już dziś nie wątpi; 
atoli idzie o to aby sobie nie 'obiecywać więcej 
jak należy, a nadewszyslko aby wiedzieć w ja ­
kim razie turbina zastąpić może zwyczajne koła 
wodne. Obszerną tv tym względzie rozprawę za­
wiera »Gazcta Wiedeńska* z dnia 26. maja r. b . , 
z której tu główniejszą rzecz wyjmujemy:

Według dotychczasowych doświadczeń przyjąć 
mozDa, że turbiny zbudowane dobrze w sposób 
francuzki, dają s k u t k u  u ż y t e c z n e g o  do 70 
pClu. *) Z drugiej strony rzecz dowiedziona, 
że nałożycie zbudowane koła gardłowe, a bardzićj 
jeszcze koła nadsiewodne skutek ten znacznie 
przewyższają, a zatem w ogólności, zwłaszcza o- 
statnie, zawsze na pierwszeństwo zasługują.

Minio tego , są niektóre szczególne przypadki, 
w których turbin z korzyścią użyć można ; zachód 
dzi to nadewszyslko przy bardzo /wielkich i bar­
dzo małych spadkach, przy których zwyczajne

*) Całkowity skutek użyteczny  wyrażony jest zwykłe 
przez liczbę 100. Im  więc-Iiczba wyrażająca sku­
tek użyteczny koła wodnego, błizsza jest liczby 
100, tćm też i koło takie zbliża się bardziej do 
J - i -  / P r 8 *-łi P f A  f l / z z .  Ł w o w . \



koła wodne nie dają odpowiednich l<orzyści. I tak: 
gdy spadek wody przechodzi 50 stóp , to wtedy

rycżi tego kola nadsiewodnego #) nie można 
użyć, ho niepodobna dać mu średnicy 50 stóp. 
Jeżeli zaś spadek jest bardzo mały, to wtedy ko­
ło podsiewodne lub tez gardłowe musiałoby we­
dług zasad mechaniki mieć bardzo małą pręd­
kość obrotu, aby nie traciło na próżno znacznej 
części skutku użytecznego; to zaś nie da  ̂się u- 
zyskać jak tylko dając kołu nadmierną szerokość 
i  wage, zkąd obrót jego niejednostajny i nastę­
pnie zbyt wielkie obciążenie całej maszyneryi 
kół i znaczna strata skutku użytecznego.

Także i z niektórych innych względów turbi­
ny są od zwyczajnych kół wodnych korzystniej­
sze. I  ta k : turbina jest zawsze nieporównanie 
lżejsza, tańsza i trwalsza a niżeli koło wodne 
pionowe tęż same siłę wydające. — W kole.wo- 
tłnein pionowem woda między przegrodami czyli 
wiaderkami będąca wywiera prawie zawsze swoim 
cieżarem znaczne ciśnienie na czop wału, zkąd' 
powstaje pewien opór z tarcia. W turbinie zaś 
woda działa za równo na wszystkie punkty obwo­
du , ciśnienie na czop w górnej części walu j o 
następnie i opór z tarcia jest stosunkowo niepo­
równanie mniejszy.

Do korzyści turbiny należy i to, że z budowy je 
wynika, iż mniejsza część wody na nią wpadającej 
nie może przemknąć się, nie wywierając skutku, 
użytecznego; gdy tym czasem w kolach gardło­
wych wiele wody przestrzenią między wiader­
k iem  a gardłem na próżno uchodzi; w kolach 
zaś nadsiewodnych wiele wody z pomiędzy prze­
gród czyli wiaderek wypływa, za nitn te do naj­
niższego dojdą puaktu.

Turbiny mogą być bardzo głęboko w wodzie 
zanurzone, a skutek ich użyteczny nie- wiele co 
przez to utraci.

1 tę jeszcze korzyść mają tu rb iny , że można 
im nadawać rozmaitą prędkość, różniącą się zna­
cznie od normalnej prędkości. U zwyczajnych 
zaś-kół wodnych4 pionowych, prędkość musi wy­
równywać połowie prędkości wpadającej na nie 
wody, od której to zasady bez znacznej straty 
skutku użytecznego nie wiele co odstępować mo­
żna. — Koła pionowe tracą na sile przez to,

*) Kota nadsiewodne (nadsobne) są te ,  na które w o­
da z wierzchu w pada; koła zaś podsiewodne (pod- 
sobnc) te, o które w oda ze spodu uderza. W  tak 
zwanych gardłow ych  kołach ( K ropfrad )  w oda 
wpada z boku poniżej środka koła i wywiera swą 
siłę przez ciśnienie; nazwa tych kół poszła z tą d ,  
£e woda wpada na nie przez wą?ki zaokraplony 
kanał, niby gardło. (P rzyp. Red. G az . L w ó w .)

iż wiaderka ich wzuosząc jię dc góry zatnet^J- 
zawsze z sobą nieco wody, i dopiero w PcWj .. 
wysokości takowej zupełnie się pozbyw aj, * 
ra 'o  okoliczność u  turbin miejsca nr ić  nie nJ ° , .

Nareszcie do zalet turbin i to policzyć 
że one przy stosunkowo małych rozmiarach 
dzo wiełe wody znżyć potrafią, a tem sam 
znaczną siłę wywierać mogą. . cj,

Kto z wszełkiemi zaletami turbin i zwyczaj0? 
kół wodnych należycie jest obeznany, ten 
wne przyzna, iz w ogóiuości dobre koła fiaI ^  
we i nadsiewodne zasługują na pierwszeństwo pr 
turbinam i, i że tych ostatuich tam tylk° ° j eJ- 
stnic użyć można, gdzie spadek wody bardzo 
ki lub bardzo mały, gdzie stau wody baidz0^.^ 
równy, nareszcie do poruszania takich mac 
które mogą dostawać bardzo korzystny bezp° 
dni ruch od samej turbiny.

S zu w ar zachodnio-incły jsk i w e F ra» cyJ’^  
W południowej Francyi postępuje bardzo 

wa pewnego gatunku szuwaru, którą t o *°SpaO 
jeden z najświatlejszych właścicieli do^ ra0ge 
G a s p a r i n  burmistrz ( mai r e) miasta . Qui- 
sprowadził z Indyjów Zachodnich, g<łz'® pj pas 
iea  grass albo Jam aica grass nazywaj?' a 
w Europie trzeba' tę roślinę zwilżać _szlj,ari*° 
pędzi ona liść na 8 do 10° stóp dług*’ j Die 
chciwie od, bydia i drobiu pożerany. Jg pół' 
rozszerzono jeszcze uprawy tego szuwar11 ^ 
noc Lugdunu, ale zdaje się że i w pólnocD?,c. gtre' 
parlamentach uda się, gdyż i w p o łu d n io w e jv  
łie nasienie jego nie dojrzewa, i tylko pr . po 
sadzanie korzeni rozkrzewianym być m0*1 
wydania liścia nie potrzebuje la roślina 
upałów, a gdy s i e j ą  skosi, nie rna co °  fi} 
zuięcie obawiać sie. (Au**> c -  , ]g.JJ
D oskonały  i ta n i sposób w yw ab ian13 r  

rd zaw y ch  z b ie lizny .
(Echo du. Monde Savant. ) ejjiii® 

Jednym z najlepszych środkow do 
plam rdzawych z bielizny, jest slaby gCb°' 
c h l o r l t u  c y n y  (chlor idum  stanni); plarn^ g 0ie' 
dzą za użyciem tego środka prawie w oka j a- 
niu. Atoli zawsze trzeba potem miejscy. 
brze vyodą przepiókae, aby! się pozbyć ao japie 
za rozpuszczalnej , która powstała przez 
chlorku cyny na przysiarkan zclaza. „li »zOd używanej zwykle do tego celu s ^    v
willowej jest ta sól cyny znacznie tan sza ^,jCla 
każdym razie, a szczególniej w lei . ŷi)?
plam na raz jest do wyw7abienia, cli*0 
zasługuje na pierwszeństwo.

ń


